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Sejm krajowy zbiera się z regały raz w 
roku. Ten przepis ustawowy przypomina nam 
się zawsze z reguły raz do roku, gdy sejmy 
królestw i krajów w radzie państwa reprezen- 
towanych zbierają się na zwyczajną Bawoją „z 
reguły” bardzo krótką sesję. Dzisiaj naturalnie 
byłoby to może rzeczą cokolwiek spóźnioną 
zapuszczać się w interpretację tego przepisu usta 
wowego i na zasadzie reguł jurysprudencji o 
interpretacji gramatycznej i logicznej chcieć do- 


chodzić, co ustawodawca temi słowami o zbie- 
raniu się sejmu z reguły raz w roku chciał 
wyrazić. A rzecz ta byłaby dla tego spóźniona, 
bo dla każdego nieuprzedzonego jest rzeczą 


jasną i żadnej nie ulegającą wątpliwości, że 
sejm w myśl ustawy musi być co roku zwoły- 
wany z reguły przynajmniej raz jeden. Może 
się jednak częściej zbierać, skoro tylko tego 
zachodzi potrzeba i skoro tego okoliczności wy- 
magają. 

Wydawać się to wszystko może, przyzna- 
jemy komunałom, rzeczą rozumiejącą się samo 
przez sie, a przecież warto na nią Taz jeszcze 
zwrócić uwagę, zwłaszcza w chwili, gdy Bejm 
zbiera się po raz pierwszy w nowym składzie 
pod laską nowego marszałka. Uważamy to zab 
za rzecz tem bardziej wskazaną, 0 ile te uwagi 
pozostają W związku z naszemi ciągłemi i nie- 
ustającomi skargami na krótkość naszych sesyj sej- 
mowych. I w tym roku już się przed kilku dniami 
na to samo poskarzyliśmy, bo i tym razem sesja 
będzie jak zazwyczaj krótka. zy to jest rzeczą 
konieczną, czy tak być musi, aby wtłoczyć sejm 
niejako dla wypełnienia feryj świątecznych par- 
łamentn? Powtarzamy to zawsze 1 przyznajomy, 
że wobec mnogości ciał reprczentacyjno-prawo 
dawczych, któremi uszczę 


śliwioną dej oparć 
jacko-węgierska, jest rzeczą trudną wynale 

DRÓB, otosowak porę, a jeszcze tradsiejszą 
dość czasu, ale nie przestaniemy się na to uska- 
rzać, że koszta płacić ma — sejm. A zresztą, 
jeśli jaż jest rzeczą konieczną „oddawać prym 
radzie państwa, jeżeli podług niej stosować Bię 
muszą inne ciała reprezentacyjne, w takim razie 
n'e ma powodu, dlaczego mie wykorzystać in- 
nych przerw parlamentarnych, dlaczego nie a 
sowat ustawy zgodnie z jej dachem, że z sa y 
wystarcza, by sejm zbierał się raz a roku, 
że jednak ta reguła dopuszcza wyjątków im 
plus. 


Nowy sejm 
nowym merszał 
Zaznaczyliśmy 
go kursu Hra 


zbiera się po raz pierwszy pod 
kiem od razu na sesję — krótką. 
już z zadowoleniem slady nowe- 
bia Stanisław Badeni PAL o 
e i ocy, zaradzić tym właśnie stosnn- 
zr WE wyników krótkości sesji. Uana- 
a= dobre chęci, ale chyba i nasz nowy mar- 
5 "zd krajowy, do którego gruntownej znajomo: 
bei spraw krajowych zupełne mamy ae i 
o którego energji dużo się spodziewamy, ohyba 
-$ zoa, że te Środki, swoją drogą słuszne i 
i -| nie wystarczą. Widzimy natomiast 
w tych zarządzeniach marszałka Fzpjor ogo 
uznanie dla zasadniczych naszych Boa 
wstąpienie na drogę prowadzącą może do 10 
urzeczy wistnienia. Chodzi dzisiaj 0 WE te 
usiłowania znalazły poparove W ne w 
opinii k.aju, a przedewszystkiem w nowej jego 
rep: ezentacji rawodawozej. 
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powieść historyczna. 


Przetłumaczył z upoważnienia autora 


TEOFIL SZUMSKI 


(Ciąg dalszy.) 


Wstrząsnęła się przy tych słowach, jakby 
dreszczem * przenikniona, potarła ręką czoło i 
ała: 
zi — Oktawjan zwycięzcą, Kleopatra pokonana. 
Ja, któram była swiatem dla. Cezara — muszę 
błagać o łaskę jego spadkobiercę ! Ja — jako 
prosząca wobec brata Oktawji! Ale nie, nie... 
Jeszcze jest tysiąc środków, by odwrócić co naj- 
straszliwsze. Kto atoli chce zmusić rolę, by mn 
rodziła owoce, musi dzielnie grzebać, nosić wodę. 
orać i zasiewać. Do pracy zatem, do pracy !.. 
Skoro Antonjusz powróci. musi zastać wszystko 
przygotowane. Przy najpierwszem nowem powo- 
dzeniu, odzyska dawną sprężystość. Ten list już 
odczytałam podczas rozmowy e naczelnikiem 
miasta... Podyktuję teraz odpowiedź, z 
Tak siedzącą, zajętą odczytywaniem, pisa 
niem lub dyktowaniem i wydawaniem Tozkazów, 
zastał ją poranek. Regent, znużony niesłychanie, 
prosił w końcu królowę, ażeby uwzględniła jego 
podeszłe lata i pozwoliła kilka godzin wypocząć. 
Wreszcie i królowa upadająca ze znużenia, 
pdprowadzoua do przyciemnionej sypialni, usnęła 
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pocztows w państwie austriackiam, rocznie 
— półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 sł. — 


[przesyłką pocztową za granicę do całych Niemise rocznie 
80 gr. — do 
Włoch i Szwajcarji rocznie 50 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca 


OCE OE EE A ERA 


KLEOPATRA 


'We Lwowie Sobot 


maj MOT RZEDU 42 e OC — 


Czy sejm wstąpi na tę drogę, czy, pomny 
swoich obowiązków, upomni się o swoje prawa? 
Niestety, nie ma u nas zwyczaju, by nowy sejm 
rozpoczynał swoje prace zasadniczą rozprawą 
polityczną, której wynikiem byłaby również za- 
sadnicza uchwała, wyrażająca przekonania i za- 
miary jego większości. Nie zanosi się więc na 
to, abyśmy po pierwszej mowie powitalnej, a 
może programowej, nowego marszałka krajov: ego 
hr. Stanisława Badeniego i po pierwszej mowie 
— może także programowej — nowego namie- 
stnika księcia Eustachego Sanguszki, usłyszeli 
coś w rodzaju odpowiedzi ze strony sejmu. Po 
obu tych mowach i po wzajemnych serdecznych 
powitaniach i zapoznaniach się w biurze marszał- 
kowskiem i w pokoju dla c.k. komisarza rządo 
wego, wysoka izba przystąpi niezawodnie od razu 
do porządku dziennego. A szkoda. Sądzimy, że 
pora byłaby po temu stosowną, aby sejm nasz, 
właśnie dlatego, że jest nowy, że zbierze się po 
raz pierwszy, że ma przed sobą nowego mar- 
szałka krajowego i nowego namiestnika cesar- 
skiego, 
zasadniczą 1 programową. Byłaby to godna in- 
auguracja nowego okresu prawodawczego. Gdyby 
to się jednak nie stało, wówcz”s pocieszamy się 
nadzieją, że nowy sejm bez programowej i zasa- 
dniczej dyskusji i bez formalnej uchwały swo- 
jemi czynami i pracami, na w»zystkich polach 
ustawodawstwa krajowego, wstąpi na nowe tory 
i da wyraz naszym przekonaniom i zapatrywa- 
niom w zakresie polityki krajowej. Zrezygnujmy 
więc z dyskusji, choćby zasadniczej i pouczają- 
cej, pod warunkiem, że ją zastąpią czyny. 


Budowle wodne i meljoracje. 


Od szeregu lat otacza sejm szczególną pie- 
czołowitością akcję wydziału krajowego na polu 
budowli wodnych i meljoracyj Z każdym ro- 
kiem wzrastają wydatki na ten dział gospodar: 
stwa krajowego, przyznać jednak należy, że 
ofiary, jakie kraj na te cele ponosi, sowicie się 
opłacają 

Na rok 1896 preliminuje wydział, krajowy 
na budowle wodne i meljoracie kwotę 533 007 zł. 
w porównania z rokiem 1895 o 19.677 zł. wię- 
cej. Nadwyżkę tę spowodowały większe wy- 
datki na biuro meljoracyjne, oraz na lokalne 
regulacje rzek niespławnych. 

Na regulacje rzek niespławnych prelimi 
naje wydział krajowy 140.318 zł., na popiera- 
nie mniejszych robót meljoracyjnych 30.842 zł. 
Wnioski, jakie wydział krajowy w sprawie pod- 
jęcia regulacji rzek karpackich i nowych przed- 
siębiorstw meljoracyjnych przedstawia sejmowi, 
dotyczą ustawodawczego zapewnienia następują 
cych robót: 

a) Regałacjii Soły od Milówki do ujścia 
Wisły kosztem 1,790.000 zł., począwszy od roku 
1397 w ciągu lat 18 przy 40"/, datku z fundu- 
szu krajowego. 

b) Regulacji Łomnicy z dopływami ko- 
sztem 2,388.500 zł. przy 40°), datka z funduszu 
krajowego. Regulacja ta wykonaną być ma po- 
cząwszy od roku 1897 w ciągu lat 24 

c) Zabudowania potoków górskich w do- 
rzeczu Dniestru kosztem 606.000 zł, przy 
udziale funduszu krajowego w wysokości 50°/, 
kosztów. Roboty mają być rozpoczęte w 
roku 1896 


zdobył się od razu na jakąś dysknsję | 
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wiecie żółkiewskim kosztem 45.000 zł., przy 
udziale funduszu krajowego w wysokości 50"/, 
ogólnych kosztów. Rvboty mają być rozpoczęte 
w roku 1896. 

e) Uzupełnienia regulacji potoka Krze- 
mienicy i Babulówki z dopływami 
kosztem 195 000 zł. przy udziale funduszu kra 
jowego w wysokości 40'/, ogólnych kosztów. 
Cza; budowy oznaczyć ma wydział krajowy 
wspólnie z administracją państwa. 

f) Uzupełnienia obwałowania Wisły 
Wisłoki w powiecie 
*97 400 zł. przy udzisle funduszu krajowego w 
wysokości 40*/, kosztów. Roboty mają być 
LA w roku 1597, a ukończone w ciągu 
lat 

Dla tych przedsiębiorstw meljoracyjnych 
które już w r. 1596 mają być rozpoczętemi, pre- 
liminuje Wydział krajowy tytułem pierwszych 
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urzędników przy władzach centralnych, jest to 
fakt niezwykły i pod każdym względem doda- 
tni. Wiadomo już powszechnie, że p. Rittner 
opuszcza dotychczasowe stanowisko w minister- 
stwie oświaty i obejmuje osierocone ministerstwo 
dla Galicji, nie bez złośliwości ministerstwem 
bez portfelu zwane. Gdyby nie stabilizowanie 
p. Płażka, pozostałoby znów ministerstwo oświa- 


mieleckim, kosztem | ty bez żadnego polskiego referenta, tak, ja 


prawie wszystkie inne ministerstwa. Wybór p. 
Płażka specjalnie zadowolić musi każdego, kto 
miał sposobność poznać tego cichego, a sumien- 
nego pracownika i ocenić jego użyteczną dzia- 
łalność i pońwięcającą pracę. 

Prasa antliberalna we Wiedniu z dnia na 
dzień wzrasta w siły. Przed siedmiu laty po- 


rat zasiłków krajowych na zabudowanie potoków | wstał pierwszy (obok Vaterlandu) antisemieki 


górskich w dorzeczu Daiestru 20.200 zł., na za- 
budowanie potoku Glihsko 5625 zł, wreszcie na 
uzupełnien:e regulacji Krzemienicy i Babulówki 
z dopływami 15.600 zł. 

W skutek rezolucji sejmowej uchwalonej w 
r. 1892, podwyższyło ministerstwo rolnictwa 
sabwencję państwową na utrzymanie kraj. biura 
meljoracyjnego, a to w szczególności na wypra- 
cowanie projektów dla przedsiębiorstw subwen- 
cjonowanych z funduszu meljoracyjaego z 1000 
na 3000 zł. rocznie, począwszy od r. 1893 tym- 
czasowo na czas trzech lat t. j. do r. 1895. Ube- 
cnie wnosi wydział krajowy, aby sejm zażądał 
na ten cel wyższej dotacji, mianowicie w kwocie 
5000 zł. Wydział krajowy jest zdania, że na 
uwzględnienie tego żądania kraj tem pewniej li- 
czyć powinien, ile że odnośną dotację państwo 
wą podwyższono na r. 1896 z 190.000 zł. na 
260.000 zł. a ministerstwo rolnictwa wyłącznie 
kosztem tej dotacji utrzymuje w Dalmacji i na Wy- 
brzeżu państwowych techników meljoracyjnych. 
Oprócz powyższej rezolncji proponuje wydział 
krajowy uchwalenie wezwania do rządu, ażeby 
z państwowej dotacji meljoracyjnej przyznał na 
r. 1596 kwotę 5000 zł. na urządzenie fubryk 
rurek drenarskich. 

W zeszłym roku wyznaczył sejm trzy sty: 
pendja o rocznych 300 zł. na przeciąg lat pie- 
ciu dla słuchaczów inżynierji, którzy zobowiążą 
się po ukończeniu studjów poświęcić się technice 
meljoracyjnej w służbie krajowej. Z uwagi, że 
w ostatnim roku nie zpiey. `a ani jeden kan- 
dydat do biura meljoracyjnego z powodu po- 
wszechnego braku techników, przedstawia wy- 
dział krajowy sejmowi wniosek na wyznaczenie 
dalszych trzech stypendjów po 800 zł. rocznie 
dla słuchaczów inżynierji na przeciąg lat 5, aby 
w ten sposób przysporzyć sił biuru meljoracyj- 
nemu wobec oczekiwanego większego zapotrze- 
bowania po wejściu w życie ustawy o kredycie 
meljoracyjnym. 


E w 
Korespondencje: 
Wiedeń 26. grudnia. 
(Ważna nominacja — Autiliberalna prasa. 
Doniosłem wam już telegraficznie, że były 
członek poselskiego Koła polskiego, pan Edwin 
Płażek, mianowany został radcą w minister- 
stwie oświaty. Pan Płażek od szeregu lat, jako 
radca namiestnictwa lwowskiego, przydzielony 
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Zarazem należy odnowić przedpłatę 


snem twardym, z którego ją póżno rozbudziła 


cie królowej, gromadaił się praed pałacom na 
Lochjas. 
ROZDZIAŁ TRZYNASTY. 


Nad wypoczynkiem i snem królowej czuwały 
naprzemian Charmjon i Iras. Skoro się ocknęła, 
przybiegła jej posłużyć młodsza. Mogła aż do 
wieczora pozostać u boku królowej, bo towa- 
rzyszka jej i ciotka, która jej teraz zawadzała, 
miała powrócić dopiero wieczór. Zanim jednsk 
Charmjon sią wydaliła, postarała się o to, ażeby 
jej apartamenta były dobrze strzeżone, przeby- 
wała w nich bowiem, zdana na jej opiekę Ba- 
rina. Dowódca gwardji, złożonej z młodzieży 
macedońskiej, który w młodszych latach ubiegał 
się napróżno o względy Charmjon, a w końca 
został jej najwierniejszym przyjacielem, podiął 
się gorliwie cznwać nad bezpieczeństwem jej 
pokoi. 

Ale [ras umiała wyzyskać tak chwile snu 
królowej, jak i nieobecność towarzyszki. Dowie- 
działa się zresztą otem, że mieszkanie Charmjon 
a zatem i Bariny, uczyniono dla niej nieprzy- 
stępnem. A potem, zanim cokolwiek można było 
począć przeciw uwięzionej, musiała przedtem po- 
rozumieć się z Aleksasem. Omyłka w jej oczeki- 
waniu, że będzie mogła rywalkę podeptać, za- 
mieniła jej tajoną złość i zaadrość w nienawiść, 
a część tej nienawiści, przenosiła na Charnjon, 
lubo własną ciotkę, bo ta stanęła z ramieniem 
opiekuńczem pomiędzy nią a ofiarą. < 

Wezwała Syryjczyka do siebie, ale i on 
późno udał się na spoczynek i opóźnił się z 
przybyciem. Przyjęła go zatem w pierwszej chwili 
chłodno, okazując mu później dopiero więcej 
r ee T 

loksas pochwalił się najpierw, że królowa 
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Skoro ją o południowej dobie przesłucha i udo- 
wodni jej winę, nic go nie zdoła powstrzymać od 
podania jej wieczorem kubka z trucizną, lab od 
wydania rozkazu, ażeby ją uduszono. Środek ten 
atoli byłby niebezpieczny, ponieważ wielu jest 
zwolenników spiewaczki i są oni nie bez sił i 
znaczenia. W istocie, przekonany jest, że Kleo- 
patra nie pragnie niczego 

się niebezpiecznej rya Ale — dodawał — 
znam wielkich. Skoroby działał sprężyście i skoń- 
czył szybko, to królowa dla utrzymania o sobie 
dobrej opinj jego obarczyłaby tym czynem jako 
samowolnym. Zapatrywsh Antonjasza tradno 
przewidzieć, a od niego zależna jest dobra lab 
niepomyślna przyszłość Aleksasa. Najniebezpie- 
czniejszem byłoby to, jaki wpływ wywarłoby 
zasądzenie i stracenie śpiewaczki uroczystości 
Adonisa na lud aleksandryjski. Lud ten i tak 
już jest głęboko oburzony, jak mówi brat jego 
(Aleksasa), który zna ten lud dobrze, a który tu- 
taj przed pałacem w słodyczy się rozpływa, a 
tam gotów do krwawego buntu. Od tei tłuszczy 
wszystkiego można się spodziewać. Zapewniał 
w końcu, że brat jego, Filostratus, umie ten lud 
nakłonić nie do j:dnego, i na tę pomoc liczyć 
może. 


W istocie powiodło się Aleksasowi pojedna- 
nie z bratem. W czasie małż: ństwa Bariny z uli- 
cznym retorem, wskazała una drzwi bratu męża, 
który poróżnił się także z Aleksasem, gdy ten 
prześladował Barinę swojemi bezecnemi zamia- 
rami. Skoro atoli Aleksas pozyskiwał coraz wi 
doczriej łaski Antonjusza i miał dość złota z ła- 
ski imperatora, zbliżył się Filostratus znowu do 
brata, ażeby być przypuszczonym do udziału 
w majątku Źródło dla Aleksasa było obfite, 
mógł czerpać zeń, ile zapragnął, więc też był 


| organ we Wiedniu, 
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/ wydała w ręce jego Barinę na łaskę i niełaskę. i hojny. Obaj bracia wyznci byli zarówno z su- 
wrzawa ludu, który dowiedziawszy się o powro- į 


dziś wszystkie odcienie 
antiliberalizmu razem posiadają już 6 dzienni- 
ków (Vaterland, Deutsches Volksblatt, Deutsche 
Zeitung, Ostdeutsche, Rundschau,  Welltblatt, 
Reichspost). Z tych Volksblatt, Weltblatt i Reichs- 
post mają znaczny, ciągle rosnący nakład, pod- 
czas gdy nskład dzienników liberalnych stalo 
się zmniejsza. Najbardsiej zagrożonym jest 
Ekstrablatt, który — jak głoszą, stracił około 
10.000 egzemplarzy ze swego nakłada. Obok 
tego istnisje cały szereg tygodników, pism ha- 
morystycznych itd., służących partjom antiliberal- 
nym. Jeżeli wierzyć pogłoskom, powstać ma 
także z wiosną dziennik na wielką skalę w ro- 
dzaja N. fr. Presse, pisany dla wyższej inteli- 
gencji w duchu umiarkowanego klerykalizmu. 
Co do źródła, z którego płyną fundusze na te 
liczne wydawnictwa, kursują awantarnicze po- 
głoski, które — acz może nie pozbawione pəd- 
stawy — nie kwalifikują się jednak do ogło- 
szenia. Adin. 


‘V. I. X. 


Z takim podpisem ogłasza Warss. Dniewnik 
„Odpowiedź prawdziwego Polaka,“ zaopatrując ją 
w następujący komentarz : 

„Umieszczony poniżej list do redakcji, za- 
tytułowany „Odpowiedź prawdziwego Polaka“ na- 
pisany jest przez jednego z wybitnych politycznych 
działaczy w Austrji, który nas prosi, aby do 
czasu nie ogłaszać jego nazwiska drukiem. Autor 
— jak wielu nieurzędowych działaczy — po- 
siada u siebie w ojczyźnie i wielu szczerych 
przyjaciół i wielu zaciętych wrogów, ale jego 
współrodacy — Polacy nie oskarżali go nigdy o 
moskalofilstwo — wobec czego głos jego ma dla 
nas szczególne znaczenie, tem więcej, że za nim 
— jak twierdzi autor — stoi masa nieuprzedzo- 
nego narodu * 


A teraz posłuchajmy, co „odpowiada* ów 
rzekomy „prawdziwy“ Polak Warsz. Dniewni- 
kowi na jego słynny artykuł o istocie „obrw- 
sienja. 

Artykuł wasz — pisze ów pan, podpisujący 
się tomi trzema tajemniczemi literami W. I. X 
o russyfikacji Polaków wywarł wrażenie i poza 
granicami Rosji i o ile ucieszył prawdziwych 
Polaków, podwładnych wiecznych wrogów Sło- 
wiańsaczyany i skazanych do tej pory na mil- 
czenie, o tyle wprowadził w kłopot otamanio- 


Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


mienia, jak i marnotrawni, i stwierdziło doświad- 
czenie, że nikozemnikom zawsze pozostaje jakaś 
kładka, która wiedzie do pojednania. Jeśli taki 
most jest ałoty, to wstępują nań bardzo spie- 
sanie. Tak było i w tym wypadku, a w osta- 
tnich dniach umocniło się nawet przymierze 


| braci, gdyż jeden drugiemu był potrzebny. 


goręcej, jak pozbyć j 


Aleksas pragnął bądź co bądź posiadać Ba- 
rinę, podczas gdy Filostratns nie troszczył się 
jaż o to, co się stanie z żoną jego niegdyś. Na- 
tomiast nienawidził tak Diona, że dla zemsty na 
nim, gotówby się był wyrzec nawet ponownego 
zysku. Upokorzenie, którego doznał od dostoj- 
nika macedońskiego i szyderstwa, które nań spa- 
dły w oczach ulicy prześladowały go i czuł, że 
pozbyć się może tych uczuć tylko równecześnie 
z usunięciem ze świata przeciwnika. Mógłby bez 
pomocy brata zaszkodzić Dionowi oszczerstwem, 
ale za to przy pomocy jego, miał nadzieję po- 
zbawienia Diona wolności albo nawet życia. Go- 
dni bracia zatem wcześnie zawarli umowę, we- 
dług której Filostratus zobowiązywał się zaże- 
gnać oburzenie landu, choćby niewiedzieć jak zły 
l:s spotkał Barinę, a Aleksas miał mu za to do- 
pomódz ao krwawej zemsty na Dionie. 


Śmierć Bariny nie mogła być pożądaną dla 
Aleksasa  Ujrzawszy ją bowiem ponownie, za- 
płonął znowu namiętnością zmysłową. Rozmyślał 
tedy, że może w więzieniu, a może na torturach, 
byłaby zmuszona pochwycić jego rękę jako osta- 
tnią deskę ratunku. Ale sprawa ta nie mogła 
być odraczana. Wszystko powinno było odbyć 
się przed powrotem Antonjusza, którego już 
wkrótce oczekiwano. Aleksas tak się już zboga- 
cił dzięki rozrzutności imperatora, że teraz nie 
obawiał się nawet rozdwojenia i niełaski, gdyby 
do tego przyszło. 


. | Z dobrej 


Rok XXVIII. 


Mówię, że ucieszył on „prawdziwych Pols- 
ków“, ale spytacie mi sę, czyż są u nas pra- 
wdziwi Polacy i komu daję tę nazwę ? 

Na pytanie, czy mamy prawdziwych 
Polaków, odpowiem twierdząco... Pomimo wieko 
wych prawie wysiłków szlachty, aby idee i inte: 
resy szlacheckie przedstawiać jako ogólno naro: 
dowe, pomimo tego, że książki, prawie wszystkie 
gazety i broszury już od samej kolebki starają 
Bię w nas wpajać, że pomiędzy Rosją a Polakami 
znajduje się przepaść nie do przebycia, starają 
się wkorzenić w nas nienawiść, pomimo, że wszy 
stkie błędy, grzechy i bezmyślne postępki stron- 
nictwa rewolucyjnego wystawiane są jako czyny 
heroizmu i zaparcia się siebie — to jednak ta 
część Polaków, która sama zdolna jest do my- 
lenia i oceniania faktów historycznych, wie i 
czuje, że wrogiem Polaków nie jest Rosja, lecz 
ta część szlachty i związanego z nią stronnictwa 
demokratycznego, która porwała chce rozry- 
wać więzy, łączące Rosję z Polakami i z człą 
Słowiańszczyzną — i dla smutnych osobistych 
interesów rauca się w objęcia Niemeom lab na- 
wet spełnia rolę ich lokajów. 


Polaków, którzy rozumieją i czują to, 
zywam „prawdziwymi“ Polakami. Szeregi ich są 
daleko liezniejsze, niżby się wydawać mogło. 
Najczęściej oni milczą, dla tego, że tak postępo- 
wać muszą. Z jednej strony zagłusza ich wię: 
kszość prasy, sprzedanej szlachcie lab Niemcom ; 
z drugiej — widmo swobody konstytucyjnej, 
chociaż przesiąknięte żydostwem i liberalizmem, 
przyciąga do siebie nie głęboko myślących ludzi 
i zakrywa przed nimi prawdę; następnie masa 
kłamliwych oskarzeń pod adresem Rosji ciągle 
podtrzymuje obawy, a nareszcie austrjacki poli 
cjsnt, pomimo tak zwanej konstytucji, jak legen- 
dowy smok czyha, aby poźreć każdego, kto się 
odezwie ze słówkiem prawdy, i rozdeptać tego, 
kto nie bierze udziału w wściekłych antirosyj- 
skich bachanaljach. 


W ten sposób walka jest trudną. 
tsm silniejszemi stają się przekonania prawdzi- 
wych Polaków, tem goręcej przejmują się oni 
rosyjską ideą państwową i ożywiającym duchem 
Słowiańszcayzny. Oświadczenie wasze, że rząd 
rosyjski i nie myśli sięgać ani po narodowość 
polską, ani po jej wiarę, i określenie pragnień 
i dążeń rządu rosyjskiego było kojącym balsa- 
mem dla prawdziwych Polaków i umocniło ich 
w tem, co było oddawna ich przekonaniem, 
osnutem na doświadczeniu i praktycznej znajo- 
mości oszuksńczych niemieckich konstytucyj. 


Czego wymaga rząd rosyjski od Polaków, 
tego samego wymagają od nich koniec końcem 
rządy austrjacki i pruski. 

Państwowym językiem w Prusiech i Au- 
strji (?) jest niemiecki, uczucie przynależności 
do tych państw wmuszane jest przez prawo, 
a przeciwne uczucie uważanem jest za zdradę 
stanu. 

Sslachta polska w Galicji i w Wielkopolsce 

| wynalazła hasło: „przy tobie stoimy i stać chce- 

my“ i stawia je jako dogmat swojej polityki. 
woli uczy się ona nietylko języka nie- 
mieckiego, ale sama żąda w sejmie galicyjskim 
więcej zasadniczego wykładania języka niemie- 
ckiego, a ujawnianie swej miłości i wierności 
„ dla Niemców doprowadza do najwstrętniejszego 
| pochlebstwa. Czyniąc to wszystko w stosunku do 
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Przy „Dzienniku“ wychodzi także 3 razy 
na miesiąc 


„Swiat w obrazach.” 


Bliższe szezegóły w ingeratach na ostatniej 
stronie. 


— NADE RRDWCJENANY ro 

Iras, skoro usłyszała zapewnienie, że jatu 
już zdoła Aleksas uchylić Barinę z pod trosk a 
wej opieki Charmjon, przyjęła go uprzejmie. N. 
oświadczenie jego, że nowe przesłuchanie ni 
może wprawdzie pociągnąć za sobą wyroku 
śmierci, ale może spowodować zesłanie do ko- 


palń lab podobną karę — nie podniosła żadnego 
zarzutu. 


i usłużną towarzyszkę. 
Uchwalono tedy, że skoro jutro rano wydali się 
Charmjon, by służyć królowej, nastąpi uwięzienie 
młodej kobiety. 

Iras miała w tej mierze gotową radę. Jedno 
z więzień znajdowało się bezpośrednio pod jej 
rozkazami. Więzienie to otwierało się zawsze, ile 
razy zdawało się Irasie, że zniknięcie pewnej 
osobistości może być przysłagą, oddaną królowej. 
Co się tam działo, nie wyszło nigdy na światło 
dzienne, a to dzięki milczeniu dozorcy. Światła 
tam prawdopodobnie nie było w tem więzieniu 

Kiedy Syryjczyk podawał jej już rękę do 
pożegnania, zagadnęła go znienacka: 

— A cóż z Dionem? 

— Trudno go zupełnie pominąć — brzmiała 
odpowiedź, -gdyż Barina jest jego uiniłowaną, a 
nawet szaleniec ten miał zamiar wprowadzić ją 
do swego pałacu jako małżonkę. 

— Czy to prawda—niewątpliwa prawda? — 
spytała Iras, która wprawdzie nie okazała po 
sobie nie, ale pobladła nieco. 


(Ciąg dalszy nasiąpi). 
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Niemców, stara się ona przedstawić to jako | w swej broszurze. Broszura ta, znacznie rozsze- i 
szkodliwe, jeżeli te same żądania stawia rząd | rzona w porównaniu z artykułem Siew. Wiestnika, 
rosyjski. w tych dniach wyjdzie z druku, a Czas korzy- 
Dlatego to prawdziwi Polacy rozumieją | stając z uprzejmości nakładcy, podaje już obe- 


cnie list hr. L, Tołstoja w dokładnem tłumacze- 
nia z języka rosyjskiego. 
List hr. Lwa Tołstoja, 
Polany, jego wsi dziedzicznej, z wielu względów 
jest godnym uwagi. Po raz pierwszy znakomity 
powieściopisarz rosyjski, głęboki myśliciel i sa- 
modzielny badacz w dziedzinie filozofji i religji, 
znalazł sposobność do wypowiedzenia swego zda- 
nia w kwestji polskiej. W zdaniu tem — jak 
moża było zresztą przypuszczać z całej prze- 


już, że lepiej i łatwiej nauczyć się po rosyjsku, 
przynależeć do Rosji i połączyć się węzłami mi- 
łości i ścisłego obcowania z silnym narodem ro- 
syjskim i z całą Słowiańszczyzną. Doświadczenie 
nauczyło ich, że konstytucja wyszła tylko na 
korzyść żydów i garstki potężnej szlachty; że, 
pozwalając na „konfederatki* i „mazura”, zni- 
weczyła ona dobrobyt, doprowadziła do nędzy i 
prowadzi do przepaści i walki bratobójczej, jeżeli 
tylko brednicm — czego nie daj Boże, sądzo 
nem jest urzeczywistnić się kiedy. 

Po waszym artykule partja prawdziwych 
Polaków wzrośnie do potężnej siły i liczyć się 
będzie nie na setki i tysiące, lecz na m ljony. 
Przecież lud już od dawna znienawidził szlachtę 
i szlachecki sposób rządzenia, a jeżeli kiedy 
miał jakiekolwiek obawy przed ideą słowiańską 
i przed Rosją, to tylko dlatego, że go wprowa- 
dzano w błąd, jakoby wierze jego groziło nie- 
bezpieczeństwo. Po usunięciu tej obawy, wszyst- 
kie masy ludu bez wątpienia zwrócą swe Oczy 
i serca do Rosji, w której już teraz wiara pod 
wielu względami cieszy się większem poszanowa- 
niem, niż w „katolickiej“ Austrji, sankcjonującej 
śluby cywilne, małżeństwa z żydami i odbieranie 
przysięgi od chrześcjan przez sędziów żydów | 
A w ostatnich czasach, szczególnie w czasie wy- 
borów do sejmu, hr. Badeni dostarczył ludowi 
możliwości o tyle poznać cały przepych austrja- 
cko polskich rządów i konstytucji, że lud zmie- 
niłby je chętnie na straszny — według słów 
gazet — „ucisk rosyjski*, który w samej rzeczy 
przedstawia się jako sprawiedliwość i porządek, 
a także jako ukrócenie zastarzałej samowoli i 
szlacheckiego bezprawia. 

Wszystko to piszę w imieniu jednakowo ze 
mną myślących jako dowód na to, iż wasze bra- 
terskie i szczere- słowo przeniknęło do serc 
naszych i odezwało się gromkiem i dalekiem 
echem nietylko do Karpat, ale i dalej — i sło- 
wo to nie zostanie bezpłodnem. 

Prasa niemiecka nie może odpowiedzieć na 
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i szlachetnej duszy. Odezwał się w niem jakby 
głos sumienia narodu rosyjskiego, tłumiony wrza- 
wą powszechnej nienawiści i szowinizmu narodo- 
wego ostatnich dziesięcioleci. Jest to cd lat wielu, 
o ile sobie przypominamy, 
który z taką stanowczością i potęgą oburzenia 
potępia system swego rządu względem Polaków 
i niecne praktyki rassyfikacyjne. Kto zna nie- 
zwykłą cześć, jakiej doznaje autor w całym na- 
rodzie rosyjskim, i rozgłos jego imienia w całym 
świecie cywilizowanym, ten pojmie należycie, 
jaką  doniosłość moraloą ma ten głos potę- 
piający. 

Pomimo wielu pięknych myśli, zawartych 
w tym liście, przedewszystkiem zgodzić się nie 
możemy na zasadniczy punkt wyjścia hr. Lwa 
Tołstoja. I tak wcale nie widzimy tej sprzeczno- 
ści, jaką autor upatruje pomiędzy chrześcjań: 
stwem a patrjotyzmem. Jak miłość bliźniego go- 
dzić sią może chociażby z najgorętszą miłością 
własnej rodziny, tak miłość własnego narodu da 
się pogodzić z miłością dla całej ludzkości, jak 
to wynika z nauki Cbrystusowej. 

Nie można także zgodzić się z wątpliwo- 
ściami autora co do wartości indywidualności na- 
rodowej. Tutaj sam autor jest ze sobą w sprze- 
czności: z jednej strony oburza się na ucisk ję- 
zyka i wiary narodów podbitych, a z drugiej 
nie uznaje wartości indywidualności narodowej, 
której język jest przecież jednym z najważniej- 


Lwów, ul. Sykstuska |. 6. 
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gami zaczyna chodzić Warssawsktj Dniewnik i 
na jakie puszcza się... kawały. Listu tego nie 
pisał Polak, nie pisał go nawet Polak-moskalofil, 


rzenia na te głupie środki rosyjskich figur rzą- 
dowych, jakich one używają przeciwko wierze 
i językowi Polaków; również gotów jestem iść 
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czego obrońcy patrjotyzmu uciśnionych narodów 
(chociażby usiłowali go przedstawić w postaci 
najdoskonalszej i najsubtelniejszej), nie chcą wi- 


autor *postanowił wydać go w całości poza gra- 
nicañi Rosji * Mało jednak znany w literaturze 
rosyjskiej, udał się p. M. Ursyn z prośbą do hr. 


Gru we 
pluszu. 


© nie pisał go żaden Polak z Galicji, ale — twier- | ., zawod ; DS jk AE 
: RE ; y co do -chęci przeciwdziałania tym 
Ek ROP sagen przekoneniam SBS go jonen środkom i to nie dlatego Fo kochał katoli- 
A współpracowników Warssawskiego Dniewnika, P JR , : j 
se który, siedząc przy biurku w redakcji, puścił | 05m 20°), jak inne wiary, lub język polski 
AS w kwiat arcysensacyjny artykuł. Dzisiaj przesta: | ™1208} jak inne języki, lecz dlatego, że staram 
i : - . się być chrześcjaninem. I dlatego, aby czegoś 
sEm liśmy już być wróblami, których się łapało na oh ie był ET e A 
5 W kale tym jest mnóstwo plew, | Podobnego nie było ani w Polsce, ani w Alzacji, 
85% 7 r artyku e. ty R sod pew, | ani gdzieindziej, należy się starać nie o rozbu- 
2 Am zj Boki ema pozostac mezjgozone prisni- IET patrjotyzmu, lecz o rozszerzanie chrze- 
E i polskie wróble. ścjaństwa. 
c= $ l Jeżeliby ktoś twierdził, iż nie Aa oheen 
z >= : l ścjaństwa, to w takim razie można wielbić pa- 
PER Lew Tołstoj 0 Polakach. trjotyzm ; lecz skoro tylko uznajemy potrzebę 
MIECZ W zeszycie lipcowym miesięcznika Siewier- chrześcjaństwa, a przynajmniej wynikającego 
EA ny) Wiestnik wyszedł nader zajmujący artykał | z niego poczucia równości ludzi i poszanowania 
=.= pod tytułem : „Ideały religijno-polityczne narodu | dla godności ludzkiej, to w tym ostatnim wy- 
b= E pólskiego* pióra M.- Ursyna. Ponieważ z tego padku „nie ma już miejsca dla patrjotyzmu. Mnie | 
DE artykułu wykreślono bardzo wiele ustępów, przeto zadziwia przytem głównie ta okoliczność, dla 
Pa 
o 
3 
SE" Lwa Tołstoja, aby użyczył pracy tej swego mc- | dzieć tego, jak szkodliwym jest patrjotygm dla 
WAS ralnego poparcia w formie jakiegoś wstępu do | ich własnych celów. Za = 
Rom M niej, zwłaszcza, że artykuł ten dotykał kwestji W imię czego popełniały się i popełniają 
= B'S tak blisko interesującej autora rozprawki „Pa- | wszystkie te gwałty nad języ kiem i wia 
SAS trjotyzm i chrześcjaństwo“. P. M. Ursyn, powo- | rą w Polsce, w kraju nadbałtycki m, 
zą M łując się na znane poglądy hr. Lwa Tołstoja, w Alzacji, nad żydami w Rosji — wszę 
ao"  potępiające patrjotyzm w imię chrześcjaństwa, dzie, gdzie takowe miały lub mają miejsce ? 
Š > domagał się uznania dla patrjotyzmu polskiego, | Tylko w imię tegoż samego patrjotyzmu, którego 
EEE „mającego na celu obronę zagrożonej wiary i ję- ' pan bronisz. = 
= a zyka ojczystego“. W odpowiedzi na to otrzymał ; Spytaj pan naszych dzikich rusyfikatorów 


p. M. Ursyn obszerny list od br. L. Tołstoja, ' Polski, kraju nadbałtyckiego i Finlandji, spytaj 
z upoważnieniem zarazem do wydrukowania go 


~ (15) | który go porwał z sobą i pozwolił mu się uno- 


sió bez świadomości, nie pytając dokąd i po co 
Baronowa Krudenstern. 


| dąży i gdzie nareszcie znajdzie przystań, aby 
ANd 
POWIESG 


| w niej pokrzepić swoje stargane siły i choć na 
! chwilę odetchnąć po szybkim biegu. 
2 życia wielkiego miasta. 


Objąć Tamary baronowej Krudenstern nie 
można było uważać za taką przystań — mo- 
żna je było raczej porównać z burzliwym 
wirem. 


Napisał — W grobie — myślał nieraz. 
ZE. Zm. Nerwowe drżenie przebiegało na tę myśl 
pa po jego ciele. 


Gdy po samobójstwie hrabiego Zenona 
mówiono wszędzie o baronowej Krudenstern, 
a on literalnie był znużony, widząc całą okro- 


(Ciąg da!szy). 
Jak nie miał sił do zerwania swych stosun- 


datowany z Jasnej | 


szłości literackiej autora — znalazły wyraz naj- | 
głębsze i najszlachetniejsze uczucia tej wielkiej | 


pierwszy Rosjanin, j 


się ciemiężycieli żydów, dlaczego robią oni to, 


LUWE © DYNONJ „GIL UbGddIUN. 


ków z baronową, tak również nie mógł się zde- 
aydować na zakomunikowanie uczciwie i otwar- 
cie swojej żonie wiadomości o tym stosunku, 
poważnym i nierozerwalnym, którego istnienie 
nadgryzało pożycie małżeńskie. 

Z jakiemże czołem spojrzy w jasne, czyste, 
uczciwe oczy swej żony, skoro one zajdą łzami 
w chwili, gdy zada taki śmiertelny cios tej kru- 
chej, niegdyś przez niego kochanej istocie ? 

— Staniesz się jej zabójcą! — szeptał mu 
jakiś głos wewnętrzny. 

Parwułt drgnął. 3 

— Podły tchórz! — nazywał się w my- 
śląch. 

Ta dwoistokć jego „ja“ męczyła go nietylko 
moralnie, ale i fizycznie. Były to jaśniejsze 
chwile, ale tylko chwile. W ogóle zaś poddał 


się temu bursliwemu  potokowi namiętności, 
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AN GE WICZ 
Jl. IENATOW ICA. 
Lwów, sklepy własue ulica Kopernika l. 3, uliea Halicka l, 11. 
Kraków, Sukienniee |. 30. — Czerniowce, Rynek 1. 3. 


pność tego błota, którem obrzucano kochaną 
przez niego kobietę, Anna z czułością, nie ba- 
dając i nie pytając się e przyczyny, starała się 
rozwiać ten jego pochmurny nastrój ducha, 
który nim owładał bezustannie. 

Qłdy porównywał swą uczciwą, oddaną so- 
bie żonę z baronową, ucsuwał wyrzuty sumie- 
nia. Baronowę nazywali wszyscy niemoralną, 
zepsutą kobietą, omal, że nie une dame du 
demi monde. 

Cóż jednak mógł uczynić? De szaleństwa 


kochał tę kobietę i żadne siły nis megły go od ` 


niej oderwać. Widział wszystko jej eczami, 
mówił jej ustami i nie choiał wierzyć nikomu. 
prócz niej. 

W sąsiednim pokoju rozległy się kroki. 

— Kto tam? — zapytał. 
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Żaden artykuł toalstowy nie może rywali- 
ANTILENTILIA. zować pod względem  skntku i dobroci 
rodek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 


z ANTILENTILIĄ. syo sabatwnozi i 
.9 dają 


w krótkim esasie piegi, plamy wątrobiane; 
corzo świeżną białość, świeżość í delikatność. — Qena 2 sł. 


DZIERNIK POLSKI z dnia 28. Grudnia 1895 r. 


co robią? Oni odpowiedzą panu, iż czynią to 
dla obrony ojczystej wiary i języka; powiedzą, 
iż gdyby tego nie czynili, co czynią, to na tem 
ucierpią wiara i język ojczysty : Rosjanie spol- 
szczą się, zniemczą się, lub zżydzieją. 

Gdyby nie istniała nauka o patrjotyzmie, 
jako jakimś dobrym objawie, nie byłoby tylu 
ludzi nikczemnych, którzy u schyłku wieku XIX. 
ważyliby się na te wstrętne czyny, jakich obecnie 
się dopuszczają. 

Teraz nawet uczeni — u nas najdzikszym 
prześladowcą wiary jest były profesor (mowa 
oczywiście o Pobiedonoscewie ; przypisek redakcji) 
— mają punkt oparcia w patrjotyzmie. Oni znają 
historję, oni wiedzą dobrze, jak bezużytecznemi 
są wszelkie okropności ucisku wiary i języka; 
lecz dzięki doktrynie patrjotyzmu, szukają w nim 
usprawiedliwienia dla swych czynów. Patrjotyzm 
dostarcza im punktu oparcia, chrześcjaństwo 
usuwa go z pod ich nóg. I dlatego narody pod- 
bite, doznające ucisku, powinny niszczyć patrjo- 
tyzm, burzyć jego podstawy teoretyczne, wysta- 
wiać go na pośmiewisko, ale nie wysławiać.* 

Raz jeszcze zaznaczamy, że doktryna Toł- 
stoja jest w naszych oczach godną potępienia, 
ale słowa jego o rządzie rosyjskim godne są, 
ażeby się stały głośne w Europie. 


Nadane stypendja. 
Łwów 27. gradnia. 

Na dzisiejszej sesji przystąpił wydział kra- 
jowy do nadania wakujących stypendyj, które 
otrzymali: p 

Uniwersytet Jagielloński. — W y- 
dział prawniczy: Zawistowski Łucjan II. 
r., fundacja Barczewskiego szlach. 300 zł; Mo- 
rawski Zygmunt II r., Barczewskiego szlach. 
300 zł.; Magda Stanisław III. r., Siemianowskich 
200 zł; Szumilas Józef I. r., J. Bazylego Towar- 
nickiego 200 zł; Giżycki Władysław I r., Gło- 
wińskiego 210 zł; Łubkowski Władysław IV. 3% 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct; Midowicz Adam 
IV. r., Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Drzygiewicz 
Władysław I. r., Pukalskiego 100 zł. 

Wydział lekarski: Goyski Stefan IL. 
r., fundacja Russyana 157 zł. 50 ct; Rydel 
Adam III. r.. Barczewskiego nieszl. 300 zł; 
Batko Józef V. r., krak. zakord. 810 zł; Ziem- 
bicki Karol Witołd III. r., Głowińskiego 210 
zł; Wątorek Adolf V. r., Niezabitowskiej 500 
zł. od II. półrocza; Szwed Teofil Ignacy V. T., 
Żarakowskiego nieszl. 210 zł. od II. półrocza; 
Karaś Andrzej V. r., krak. zakord. 210 zł; 
Brochocki Tadeusz IV. r., Głowińskiego 157 zł. 
50 et. 
Wydział filozoficzny: Janik Michał 
IV. r., fundacja Łazowskiego 300 zł; Bulanda 
Jan I. r., krak. zakord. 157 zł. 50 ct; Rokos- 
sowski Wacław III. r. stad. rolu., Barczewskiego 
szlach. 300 zł.; Popiel Bronisław III. r., Barcze- 
wskiego szlach. 300 zł; Łopuszański Tadeusz 
1V. r., Barczewskiego szlach. 800 zł; Konczyń- 
ski Tadeusz II. r., Barczewskiego nieszl 300 zł.; 
Waśniowski Antoni III. r., Barczewskiego nieszl. 
300 zł; Zamorski Jan IV. r. Głowińskiego 
210 zł; - ] 
Uniwersytet lwowski. — Wydział 
prawniczy: Kowszewicz Roman IV. r., fan- 
dacja Żurakowskiego fam. 262 zł. 50 ct.; Postęp- 
ski Mieczysław Dycnizy H. r, Barczewskiego 
szlach. 300 zł; Lubteniecki Józef Kazimierz IV. 
r., krak. zakord. 157 zł. 50 ct; Rebczyński Ale- 
ksander Marjan III. r., Zawadzkiego 210 zł; 
Kossowski August Aleksander III. r, Głowiń 
skiego 210 zł; Marczak Stanisław Roman Tade- 
usz II. r, J. Bazylego Towarnickiego 200 zł; 
Wasung Edward Jan Nepomucen II. r., krak. 
zakord. 167 zł. 50 ct; Ziołkowski Stanisław 
Antoni IV. r., Gowińskiego 157 zł. 50 et; Zder- 
kowski Mirowsław Józef IV. r, Głowińskiego 
157 zł. 50 ct; Oleński Adam Andrzej IL. r., 
Gołowińskiego 157 sł. 50 ct; Hoszowski Ignacy 
II. r., Matczyńskiego 210 sł. l 

Wydział lekarski: Czaplicki Tadeusz 
IL r., fandacja Barczewskiego szlach. 300 zł; 
Markowski Tomasz II. r., Barczewski nieszl. 300 
zł; Leszczyński Roman I. r., Głowińskiego szlach. 
157 zł. 50 ct; Pręgowski Piotr Il. r., Głowiń- 
skiego 157 zł. 50 ct. d 

Wydział filozoficzny: Wróblewski 
Kazimierz II r., fundacja Głowińskiego 320 sł.; 
Bogucki Adolf IV. r., Barczewskiego nieszl. 300 
zł; Hadaczek Karol III. r., Barczewskiego nieszl. 
300 zł; Słuszkiewicz Franciszek II. r., Barcze 
wskiego nieszl 300 zł; Panek Antoni LV. T., 
Barczewskiego nieszl. 800 zł; Zosel Witołd IV. 
r. Barczcwskiego nieszl. 300 zł. 

Politechnika lwowska. Pekel Hugo 
III. r., inżyn, Pinelesa 100 zł Niewiadomski 
Marjan Ignacy Henryk, III r, iażyn, Żurak. 
szlach. 262 zł. 50 ct. Madejski Juljan Feliks, 
I. rok bud. masz. Zawadzk. 210 zł. Wątorek 


— List do pana — rzekł służący, wcho- 
dząc do pokoju. 

Szybko schwycił z tacy list i, odprawiwszy 
służącego, rozerwał kopertę. 

Jakiś instynkt podszepnął mu, że to list od 
baronowej i nie omylił się. 

„Drogi Dorze — pisała — cók to ma zna- 

„czyć, że już dwa dni cię nie widziałam ? 

„Jestem chora i tęsknię. Spodziewam 
j „że cię dzisiaj wieczorem zobaczę u siebie. 
| „Czekam punktualnie o dziesiątej. Tara“. 
$ — Naturalnie, że pójdę! — rzekł głośno, 

przyciskając list do ust i z rozkoszą wciągając 
| w siebie znany mu dobrze zapach konwalji. 

— A Anna? 

Wyjął zegarek. 

— Zaraz będzie obiad, mam trzy godziny 

czasu do dziesiątej. Nie pójdę do gabinetu do 
: pracy, lecz te trzy godziny poświęcę żonie. 
i Uspokoiwszy sumienie w taki sposób, udał 
| się do jadalni. Siedząc przy obiedzie, obo- 
jętnie, o ile to było możliwem, rzekł między 
innemi. 

— Otrzymałem list od jednego z moich 
pacjentów, prosi mnie, abyin go odwiedził dzi- 
siaj wieczorem. 

Wypowiedziawszy niemal jednym tchem to 


s mman e W : 


kłamstwo, zamilkł, oczekując, co powie na to 
| jego żona. " 
— (Cóż, naturalnie musisz pójść , jeżeli 


spokojnie. 


się, ' 


tylko nie jesteś bardzo zmęczony — zauważyła 


Roza ÓPEEREE ZE IEEE POCIE PO NĄ 
jost bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk 
Osoby, posiadające skórą delikatną i zidoiną do 
ania i ezerwienienia, jak również 


Karol, III. r., inżyn., Siemian. 200 zł. Lorsch 
Stanisław Ignacy, IV. rok inżyn., Głowińskiego 
157 zł. 50 ct. 14. Rykała Karol III r. inż., 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 


Gimnazjum Bochnia: Rokosz Piotr 
VIL kl. Głow. 157 zł. 50 ct. 

Gimn. Brody: Trzemeski Edmand Pa- 
weł V. ki, Głow. 157 zł. 50 ct. 

Gimn. Brzeżany: Matlachowski Jan 


Ludwik Adolf, VII. kl., Głow. 157 zł. 50 ct. 

Gimn. Chyrów: Krowaczewski Paweł, 
VIII. kl. Głow. 157 zł. Oct Przetocki Marjan, 
II. kl., Głow. szlach. 157 zł. 50 ct. 

Gimn. Drohobycz: Herschdórfer Jo- 
nasz VII. kl., Paprock. 150 zł. 

Gimn. Jarosław: Popkiewicz Józef An- 
toni, VI kl, Głow. 157 zł. 50 ct. 

Gimn. Jasło: Kurcz Józef, V. kl., Głow. 
157 zł. 50 ct. 

Gimn. Kołomyja: Piller Tytus Korneli, 
IV. kl., Głow. 157 zł. 50 ct. 

Gimn. Kraków: św.: Anny: Münnich 
Adam Włodzimierz, III. kl. Łeduń. fam. 40 du- 
katów i 30 zł. Hubischta Alfred, VII. kl, Głow. 
157 zł. 50 ct. 

Gim. św. Jacka Kraków: Sala Józef 
I. kl., Montlóart 300 zł. Liberdowicz Jan V. kl., 
Pukalski 100 zł. 

Gimn. III. Kraków: Pisarski Tadeusz 
Franciszek Msikołaj VII. ki., Boznański 150 zł. 
Lekszycki Antoni VII. kl., Głow. 157 zł. 50 ct. 
R rs Adam VIII. kl, Żalehockiego 115 zł. 

ct. 

Gim. akademickie Lwów: Bryliński 
Jan II. kl, Ładuń. fam. 40 dukatów i 30 sł. 
Bereźnicki Aleksander Jędrzej VII. kl., Brzeski 
190 zł. Flakiewicz Wiktor VII. ki, Głow. 157 
zł. 50 ct. 

Gim. niemieckie Lwów: Dórmann 
Antoni Modest VII. kl, Głow. 157 zł. 50 ct. 
Osuchowski Zygmant Antoni II. kl, Głow. szl. 
157 zł. 50 ct. 

Gimn. Franciszka Józefa. Lwów: 
Hołodyński Jerzy VII. kl. Głow. fam. 157 sł. 
50 ct., Birgfellner Karol Jan VI. kl. Głow. 157 
zł. 50 ct. 

IV. gimn. Lwów: Papara Aleksander VI. 
kl. Wierzbicki fam. 340 zł, Karpuszko Adam 
Olgierd V. kl. Russyan 157 zł. 50 ct., Kliszcz 
Michał V. kl. ks. Skibiński 100 sł., Zagórski 
Włodzimierz Ludwik Jan III. kl. Zawadzki 157 
zł. 50 ct. 

V. gimn. Lwów: Świrski Jan VI. Pukal- 
ski 100 zł, Misiewicz Jan VII. kl. Egiersk. 
290 zł, Bidziński Mieczysław Jerzy VI. kl. 
Głow. 157 zł. 50 ct. 

Gimn. Nowy Sącz: Motyka Fryde- 
ryk Adam Radolf I. kl. Montlóart 300 zł. 

Gimn. Podgórze: Utschik Adam Ma- 
rjan Ludwik V. kl. Głow. 157 ał 50 ct. 

Gimn. Przemyśl: I gimn. (pol- 
skie): Papara Adam VII. kl. Wierzbick. fam. 
340 zł., Kastner Jan Konstanty V. kl. Krakowieck. 
110 zł., Michalski Bolesław Antoni V. kl. Głow. 
157 zł. 50 ct. 

IL gimn. (ruskie) Przemyśl: Se- 
reńko Michał V. kl. Krak. zakord. 157 zł. 50 et., 
Boryło Jan V kl. ks. Skibiński 100 zł. 

Gimn. Sambor: Lenkiewicz Włodzi- 
mierz VIIL. kl. Laskowsk. fam. 150 zł., Bociur- 
kow Hiłarjon V. kl. Głow. 157 zł. 50 ct 

Gimn. Sanok: Bugiera Włodzimierz 
VIII. kl. Krak. zakord. 157 zł. 50 ct, Bobow- 
ski Adam Mikołaj I. kl. Głow. fam. 157 zł. 50 
ct., Gładyszewski Józef VII. kl. Głow. 157 zł. 
50 et. 

Gimn. Stanisławów: Zieliński Bole- 
sław Marjan Stanisław VIII. kl, Potocki 157 zł. 
50 ct, Kozicki Władysław VII. kl. Głow. 157 
zł. 50 ct., Schweiner Gustaw VI. kl. Stanisła- 
wów 50 zł. 

Gimn. Stryj: Bukowski 
VI. kl. Żalch. 115 zł. 50 ct. 

Gimn. Tarnopol: Balicki Franciszek 
V. kl. Głow. 157 zł. 50 oct, Zbrożek Dominik 
Ludomir VII. kl. Żałch. 115 zł. 50 ct. 

Gimn. Tarnów: Olszewski Zdzisław 
II. kl. ks. Olsz. fam. 140 zł, Kuchinka Tade- 
usz II. kl. Jarosł. 105 zł, Ryglowski Mieczy- 
sław Marjan I. kl. Głow. fam. 157 zł. 50 ct., 
Rassowski Zygmunt Stanisław V. kl. Źslch. 
115 zł. 50 ct, Walkowicz Stanisław VI. kl. 
Głow. fam. 15/ zł. 50 ct . 

Gimnazjum. Wadowice: Gina Ludo- 
mir Marjan VII. klasa. Głow. 157 zł. 50 ct. 

Szkoła realna. Kraków. Langer Mie- 
ezysław VI. kl. Głow. 157 zł. 50 ct. 

Realna. Lwów. Manasterski Stefan I. kl. 
Głow. fam. 157 zł. 50 ct. Pirgo Wiktor VI. kl. 
Głow. 157 zł. 50 ct. Podlacha Mieczysław II. 
kl. Pukalski 100 zł. 

Realna. Stanisławów: Bączalski Wie- 
sław Edmund VII. kl. Głow. 157 zł. 50 ct. 


Włodzimierz 


sobą prawie ani jednego słowa do końca obiadu. 
Parwułt porzucił zamiar przepędzenia trzech 
godzin w towarzystwie żony i poszedł do siebie 
do gabinetu. 

— Dziwna rzecz, nie zapytała się mnie 
nawet, do kogo pójdę? — myślał, przypomniał 
sobie jednak, jak opryskliwie odpowiadał na 
podobne pytania żony, zadawane mu w samym 
początku zmiany, jaka zaszła w ich sto- 
sunku. 

Od tej chwili zadziwiała go często swą 
obojętnością wobec jego postępowania i sposobu 
wyrażania się. Dręczyła go ciekawość, czem ona 
tłómaczy sobie to jego postępowanie? A może 
wie o wszystkiem i ukrywa to przed nim? 

W towarzystwie robiono aluzje do jego sto- 
sunku z baronową, w kołach przyjacielskich zaś 
mówiono o nim otwarcie, wiadomo jednak, że 
żony zwykle ostatnie dowiadują się o zdradzie 
mężów, tak samo, jak mężowie o pewnem upięk- 
szenia swych własnych — według ich zdania, — 
mądrych głów. 

O trzy kwadranse na dziesiątą wyszedł 
z domu. Noc była mrożna, księżycowa i doroż- 
karz szybko zajechał przed dom, w którym 
mieszkała baronowa. 

Gdy, jak to się stało zwyczajem, bez za- 
anonsowania wszedł do budoaru, na twarzy jej 
odbijało się wewnętrzne wzburzenie. Zoczywszy 
go wchodzącego, szybko schowała jakiś list. 

— Od kogo to? — zapytał, całując jej 
rękę. 
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łuszczenia, pęk 


wego z bardzo rym skutkiem ja. 


Po tej odpowiedzi oboje nie zamienili ze 


do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać 
do 7 ako środka łagodnego 
oozyskezającezo skóre 35 et. 


Realna. Tarnopol: Krupa Jędrzej V, 
kl. Głow. 157 zł. 50 ct. 

Szkoła państwowa przemysłowa 
wyższa. Kraków: Kleszcz Józef IV. rok. 
Montleart 300 zł. 

Szkoła leśniczych w Bolechowie: 
Obmiński Konstanty Kazimierz. Głow. fam. 
157 zł. 50 ct. 

Szkoły ludow e męskie. Rzeszów: 
Władysław Stanisław Mirosławski VI. kl. Lasko- 
wski. 150 zł. (famil.) 

Szkoła ludowa. Krzyszkowioe: Mo- 
tyka Józef V. r. Montlóart 150 zł, Wicher Sta- 
nistaw VI. r. Montlóart 150 zł. 

Szkoła ludowa. Myślenice: mek 
Ludwik IV. kl. Montlćart 150 zł, Sala Jakób 
IV. kl. Montlóart 150 sł., Obłaza Ludwik IV. 
kl Montłóart 150 zł, Kurek Jan IV. kl. Mont- 
leart 150 zł, Pitala Wojciech IV, kl. Montlóart 
150 zł., Motyka Jan V. kl. Montlćart. 150 sł. 

Szkoła ludowa. Busk: Pyż Longin 
Alfred V. kl. Morawski 60 zł. 

Szkoła ludowa. Półwsie Zwierzy- 
nieckie: Zieliński Czesław Józef V. kl. Mora- 
wski 60 zł. 

Szkoła ludowa żeńska. Lwów. Kró- 
lowej Jadwigi wydziałowa: Boznańska 
Stanisława MarjaQ VII. kl. fand. Boznański 
150 zł, Stankiewiczówna Stefauja Aleksandra 
Hipolita IV. kl. Stankiewicza fam. 200 zł. 

Szkoła Benedyktynek łacińskich. 
Ji ó 7 : Baranowska Zofja II. kl. Laskow. fam. 

zł. 

Szkoła. Zamarstynów: Laskowska 
Antonina Wanda IV; kl. Laskow. fam. 200 sł. 

Szkoła. Krzyszkowice: Wicher Salo- 
mea II. r. Montlóart 150 zł., Sala Marjanna VI. 
r. Montlćart 150 zł, Rączka Zofja VI. r. Mont- 
léart 150 zł, Obłaza Marjanna V. r. Montléart 
150 zł., Dyduła Salomea V. r. Montldart 150 zł. 

, Gimnazjum polskie. Cieszyn: Fran- 
ciszek Bogocz I. kl. Pakalski 100 zł. 

Szkoła realna. Cieszyn: Wicherek 
Teodor V. kl. Pukalski 100 zł. 

Politechnika, Wiedeń: Rzeczycki Ka- 
zimierz II. r. Głow. 210 zł. 


KRONIKA. 


Pamłętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz iwowski. 

Sobota 28 grudnia. 

Oratoijum ludowe w kasynie. Początek o gods. 
á. popoł. 

Wspólny opłatek w Czytelni dla kobiet o gode. 
6. wieczorem. 

Zebranie towarzyskie w Kole literacko artysty- 
canem Początek o godz 8. wieczorem. 

Teatr hr. Skarbka: „Żydzi.“ Początek e godz. 
7. wieezorem. 


Kalendarz. Sobota (28.): Młodzianków m. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 58, zachód 3 
godzinie 4. minut 7. 
~ Kalend. myśliwski.. Wolno polować sa 
jelenie, kozły (rozacze), lisy, zające, ałonki, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptaetwo wodne i 
błotne w ogólności. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości samiano- 
wał kandydata notarjalnego Jana Bendla notarjuszem. 
w Żborowie. 

Ministerstwo handlu zamianowało asystenta po- 
cztowego Anteniego Wernera, a nadto praktykantów 
rachunkowych: Zbigniewa  Piwernetsa, Bolesława 
Rutkowskiego, Aleksandra Piseckiego i Mojżesza Si- 
psera asystentami rachunkowymi gal. dyrekcji peost 
i telegrafów. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykantów sądowych: Józefa Karpińskiego i dra 
Józefa Białego auskultaotami sądo 4ymi. 

Z Towarzystwa dziennicarskiego. Dziś w so- 
botę o gedz. 5. pop. odbędzie się posiedzenie wy- 
działa w hotelu Europejskim. 

Bal prasy. P. Roll sympatyezny i wyborny 
kapelmistrz, napisał, jak sig dowiadujemy, nowy 
śliczny walo, który zostanie, po raz pierwszy odegramy 
na balu prasy, d. 26. stycznia. P. Roll poświęcił 
swój utwór Towarzystwu dziennikarzy polskich. 

Konsekracja ks. Webora. W niedzielę 39 bm. 
w kościele katedralnym łac. e godzinie 9 rano rom 
pocznie się ceremonja konsekracji księdza kanonika 
Webera na biskupa sufragana. . 

Bilety wstępu na posiedzenia sejmowe wyda- 
wane będą w Kkancolarji sejmowej (gmach sejmowy 
I. piętro) zawsze w przededniu posiedzenia od gode. 
5—7 wieczorem. 

VIII. posiedzenie plenarne lwowskiej isby han- 
dlowej i przemysłowej odbędzie się w sobotą 
28 bm. o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń 


zby. (Plac Halieki 1. 10). 


— Od lubego! — zaśmiała się i fluterni* 
popatrzyła na niego. 

Po cóż te żarty, Tamaro? — zapytał 
z wyrzutem. —Pytam się ciebie poważnie, od kogo 
pochodzi ten list. 

— O ciekawości! O zazdrości! — Od mo- 
jej kuzynki z Kaukazu. 

Mimowoli spojrzał na przysłonięty portret. 

— Od niego? 

— Przecież powiedziałam ci, od kogo — 
rzekła z niecierpliwością w głosie. 

— Posłuchaj, Tamaro, najdroższa moja — 
rzekł, przysuwając się do niej i biorąc ją za 
rękę — mam do oiebie wielką prośbę, ozy speł- 
nisz ją? 

— To zależy... 

— Każ zabrać ten portret z twego pokoju! 
— rzekł błagalnie, przyciskając jej rękę do ust. 
Co za fantazja! Na co ci to?—sawołała 
ze zdziwieniem. — Czyż te nie wszystko jedno, 
czy ten portret znajduje się tutaj lub nie? 

Nie, nie wszystko jedno... Widzisz, ja 
sam nie wiem dla czego, ale nie gniewaj 
tylko na mnie, nienawidzę tego portretu. 

— Mój Boże, iza cóż? 

— Ja... ja nie mogę tego blikej określić, 
ale, zaprawdę, sprawisz mi wielką przyjeraneść, 
jeżeli spełnisz moją prośbę. 

Za nic w świecie! To głapstwo! Ta 
znowu przemawia przez ciebie twoja nieznośna 
zazdrość. Jesteś zanadto podejrzliwym mój przy: 
jacielu, jesteś zazdrosny nawet 0 rzeczy martwe, 
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o. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą | pewną lokację poleca : 


go pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
0 n : b i 
zało pożyczkę 
4°% węgierskie obligacje indemnizacyjne 


! wszelkie renty anstrjackio i węglerskie, 


które te papiery Kantor wymiany Bannu hipotecznego zawsze nab i s 
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go przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie osowan 
EOKA e, tudzież zapadło M 5 


kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem 


= 
| bm. prsy wyspach Rybaokich. Zginęło 60 żoł 
nierzy. 

Wledeń 27. grudnia. Wozoraj wieczorem dwa 
dziestoletni robotnik Żak w napadzie nieuzasadnionej 
zazdrości strzelił z rewolwern do narzeczonej Róży 
Bertold w chwili, gdy ta wychodziła s magazynu 
koło opery, w którym Bertold pracuje jako kasjerka. 
Kula przeleciała jej obok głowy i rozbiła szybę wy- 
stawową magazynu. Zaka aresztowano 

Paryż 27. grudnia. Giełda przy małym obrocie 
objawiała dziś tendencje silne, Sztacbany 72250 
(337 52), Liinderbanki 476 25 (219 08). Knrs do obli- 
czania 48.10. 

Petersburg 27. grudnia. Birż. Wied. podnoszą 
wysokie ekonomiczne znaczenie ustalenia kursu rubli 
na cały rok 1896 i dodają, że minister skarbu nie 
uczyniłby tak doniosłege kroku, gdyby nie miał pe- 
wności utrzymania europejskiego pokoju. 

Wiedeń 27. grudnia. Cesarz przybył tu dzić 
rano » Monachjum. 

Wie ień 27. grudnia. Obiega tu pogłoska, iż 
namiestnik Czech hr. Thun jeszcze podczas 
bieżącej sesji sejmowej poda się do dymisji. 

Godnem uwagi jest to, że Fremdenblatt, 
który w porannem wydania broszurę Pacaka 
zupełnie pominął milczeniem, w dzisiejszem wie- 
czornem wydaniu podaje obszerną jej treść. 

Budapeszt 27. grudnia. Apponyi w dzien- 
niku swym proponuje rządowi zawieszenie broni 
między swem stronnictwem a rzadem podczas 
uroczystości tysiąclecia, ale pod tym warunkiem, 
że rząd zaprowadzi reformę wyborczą Organa 
rządowe wyrażają się o tej propozycji nadzwy- 
Czaj zimno i wywodzą, iż do przygotowania wy- 
stawy wyborczej potrzeba wiele czasu, więc też 
propozycja Apponyi'ego niemożliwą jest do przy- 
jęcia. 

Wiedeń 27. grudnia. Wiadomość co do edwe- 
łania konsula rosyjskiego p. Pastosskina we 
Lwowie sprawdza się. Jak słychać, ma on pójść 
albo do Wiednia na posadę jednego s wyższych 
urzędników w ambasadzie rosyjzkiej, albo też do 
kancelarji jenerał - gubernatora warszawskiego, 
ako znawca stosunków galicyjskich. 

Na jego miejsce ma być mianowany dotych- 
czasowy sekretarz konsulatu, nossący tytuł wiee- 
konsula, Gruszeckij. - (Za taki „przyjemny“ 
podarunek dsiękajemy uprzejmie. Red.) 

Wiedeń 27. grndnia. Dowiaduję się, że pre- 
zes gabinetu hr. Badeni i minister zkarbu dr. 
Biliński udadzą się około 19. stycznia na 
kilka dni do Lwowa, w celu wsięcia ndziałą w 
obradach sejmu. 

Rzym 37. grudnia. Dziennik Fanfulla sa- 
przecza kategorycznie rozpuszczonej przez nie- 
które pisma pogłosce, jąkoby rosyjski minister 
spraw zagranicznych oświadczył ambasadorowi 
włoskiemu, że Rosja nie zezwoli na nagarnięcie 
terytorjam abisyńakiego przez Włochy, gdyż 
Abisynja potajemnym traktatem uznała nad sobą 
protektoratj Rosji, tudzież jakoby ambasador 
włoski wniósł z tego powodu protest. 

Ten sam dziennik donosi, że s powoda nie- 


pewnej sytuacji w Anatolji pancernik włoski 
„Piemonte* odpłynął, ze Smyrny do Aleksan- 
dretty. 


Paryż 37. grudnia. W senacie narznoili 
członkowie prawicy rządowi, że przedłożył fał- 
szywy budżet, gdyż rzeczywisty defieyt budże- 
towy wynosi 250 miljonów franków. Minister 
finansów saprotestował przeciw temu sarsutowi 
i sapewniał, że budżet samyka się równowagą 
dochodów i wydatków i śe sytuacja finansowa 
Francji jest pomyślna. 

Włedeń 27. gradnia. Wskutek pomyślaych wia- 
domości, kióre nadeszły s giełdy paryskiej, eras 
wskutek doniesień o zajęciu przez wojska tureckie 
Zeitunu i e tem, iż w Stambule obecne usposobienie 
jest zupełaie spokojne, tendencja za tutejszej giełdsio 


porannej była bardso dobrą, a kursa liessych papierów 
poszły w górę. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 

Wledeń, dnia 87. grudnia godz. 3. min. OB. 
Akcje kred.  354— Wied. losy —— 

piny 7650  Akeje tyton.  173— 
Kredyty węg. 481'50 4*/, Poż. kraj. 
Anglobanki 161:— z r. 1898 97:— 
Urjony 270 — Kibethale 27650 
Ludwiki —— Liinderbaaki 28360 
Nordbany —— Renta zł. węg. 130'75 
Lombardy 94 50 Bankvereiny 18350 
Lesy turackie 4850 Wspólna rentap. 99 50 
Staatsbahny  34— Rubie 129 — 
Czerniowiackie 277— 100 marek niem. 59-20 
Gsl ob!. prop. 9680 Napoleoad'ory 956 
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4'[,'/, pożyczkę krajową galicyjską, 
4'/, pożyczkę kraj. gal. koronową, 


5 ukowińską, 
węgier. kolei państwowej, 
j propinacyjną węgierską, 


o n 


kupony za gotówkę, baz 


jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
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FV nies nowa z dnżym ogrodem na cel 


restauracyjny urządz jruchli złr. w. a. musi dziennie 1000 złr. 
'auracy i onym w najruchliw- . "A : zyskać. Niezbite dowody prawdzi 

szym miejscu w bardzo korzystnych wa- A encia I skład kom'SOow marmurów Odznaczona medalem - ; 

runkach zaraz do sprzedania lub wy- J j y na Wystawie krajowej 1894 ię E a | 


czierżawienia, Hipoteka 4.000 zł. Adres z łomów Towarzystwa budowl. „Union* we Wiedniu, 
A. S. ul. Szpitalna 42. Tarnów. 924 pos 4 Mydło z białej lilji mowy o grze giełdowej. Zgłoszenia 


è tku. A 
Zakład blacharski dwukrotnie na| 2% $dom Pa E gokwany 31. a z 
yżu a TENE ë O A j 
wystawach nagrodzony. We Lwowie w aptekach pp. Mikola- an U ani m w 
c iki gratis i franco.|!oha, Wewiórskiego, Ehrbara i RBuokera. z za a CAN a ad. 
enn g `| W Kr kowie w aptek. pp. Wiszniew- "8 ; enniki gratis. 
; Instrumentów muzynznych. 


— — |skiego i Redyka; w Bochni u p. Michnika. 

R AA Aristony, Monepnny. 
Kalistony, Herofony, 
Helikony, Polephony. 
Symphoniony 


poleca 
+" po cenach najtańszych 


fro Wywi FT E likaca, wygładza i zna- leży ad é pod cyfrą L.L. 101 
ióro Wywiadowcza i Ogłoszeń Ka- gotowo płyty za stoły, umywalnio, szafki nocne, wazy, wyde l ? ; należy adresować pod cyfrą L. L. 
B rola Gakrzauiektógó w e aopoli balustry, słupy; moździorze, kominki; pomn ki oto. komicie oczyszcza skórę. — do Biura anonsów M. Dukesa magazyn pod firmą: 
poloos PP. gate igtin xe aprawdzotani przyjmuje wszelkie zamówienia w tym zakresie ŚR y ct. Śwach w Wiedniu. 692 1—1 Kanczyński i Oberski 
wiadectwami, kluszuiee, panny służące = = ebryna. Środek zna- F A A pia 
guwernantki, bony, kucharzy, lokai, fur- E`. NIL. ŁAŁOŁtNIECIŁI komity przeciw czerwoności HERBATA BES ~ RZEZ Lwóv, Karola Ludwika 7. 
SARA "PAT 


Filja ul. Halicka 1. 6. 


ZU 


ów i i 3 
Pte Me w Aerin 2 płycie jak Lwów, ul. Jagiellońska 8. 1830 1—1 rąk odmrożonych Cena 40 ct. 


za dotychczasowe liczne poparcia, peleca ammmmmmm 


rzeczywiście) KUKUUEEZEICZ ZZA A 
a 0 5 > 
Rosj prawasa [059 zaliczkowa w Sokołow! 


Cstery soyśmienile (koło Rzeszowa) 2207 1 
gatunki: 6 . saun 
Pakit 126 gram | pod przewodnictwem JW. Stanisława Jędrzejowicza 


r AA właściciela dóbr, Posła na Sejm i Prezesa Rady powiatowej Rzeszowskią 


Laborator| um chemiczne 


się i nada! łaskawym względom Wys. -- F — 
Szlachty i Szan, P.T Publeznośći. p Adolfa Pokernego 
Z oa 4 


magistra farmacji. s 
Mieszkania i sklepy Lwów, al. Wałowa 15 


po 1 eencie od wyrazu. 


8 pokoje kuchnia. Śnieżna 7. 


wa pokoje kawalerskie II. piętre 
Grodzickich 2, róg Dominikańskiej 


==- a A | s a- 


W sselkie przybory kuchenne. 


KITY ŻYWY 


„Halifaks* po złr. 1 25. 


O Z z lepszej stni! 1.70, niklo- € i rzyimuje w - | a $ 7 
CO OO | Formy blaszane, foremki, ros- A 242 2.80, z szere- Bukiet królewski 1- [PTIT kładki na A e e 4 takowe po 6°/, z 
OGORKI ZNAIMSKIE aa raiya z Keo estrzami złe | ni- Kwiat cesarski 1-25 a OZ p m. 
4 MAK Wy y b z klowane złr 475. Jackson ładki 1 i % f n 
1 baryłka cio kilowa słr. 1.30 rządy kuchenne metalowe, dre» Halifaks złr. 8.50. Halifaks p E ARS nad pi ea wypowiedzenia 
a . 1.30. wniane, kamienne, porcelano- dnuskie z rowkami złr. L EWIC KI R i y 
RYDZE marynowane Í kiszone. we i t. p. KAZIM. LEWICEI, 1.30, niklowane zł-. 2.50. Lwów, n „ $00—500 14 „ > 
nRox* złr. 6. „Columbus“ ul. Trybunalska. ~ » 500—1000 30 , 


Lwów, uł. Trybuńałska. 
> =" zèr. 9.50. Drezdenki niklo- 


GRZYBKI marynowane 
waan ałr. 8.50, Paski tylne 


n 
Kapitał gwarancyjny tj. udziały wynoszą 180 tysięcy. 


(I NAN | EDMUNDA RIEDLA | seo EE men ora —_IBLANCARDA 


poleca handel = de łyżow po 30 et. rośba. Weteran z roku 1863 i b. — 
ALBERTA. SZKOWRONA mz | Poleca w zajwiększym wyborze | oras oigikie kajdany a doś E todże S | | 
Lwów Marjachi 7. aa $ | czy, podupadły na zdrowiu, a któ BRZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA 
e a i aka HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ Antoni Halski | yny: wiat poid wit: | $ VISTOSO, ELADACEKA| ROSTWOR I CUKIERKI 
z —. handel żełazny sza rodaków o przyjśsie  pomoeą pod DYSME*': ŚCIŚNIONE 


we Lwowie, plac Msrjacki 10, oi... al z jodkiem żelaza niezmiennym | Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


poleca poleca najlepsze gatunki Dom bankowy I kantor wymlany pod firmą: bóle żołądka, gościec, O 
y. HERBATE KAWY August Schellenberg i Syn e LANGAR DA) ryz rs D 


Flakon cukierków... 8 >» 


Mam zaszezyt podać do wiadomośsi 
Szanownej P. T. Publieznośsi, że mą 


d >tychezasową pracownię krawiecką prze- x ; e smaku Czys aromatycznym, i 
niosłem pod |. 3, plac Marjacki, wohód Ą aieru "WAW które rozsyła fanko opłacono do Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1, | , CENA Takonni aas e i: S gg |7TALOIMA san mażskutazznią joy, aatem ial 
od ulicy Krętaj, w kamiezioy Jaśnie I, kl. Congo zł. 1. każdej stacji pocztowej 4°, kilogr. w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego flakonu syropu...... 8 » TE A predak kemst 
Wgo Barona Bruniekiego i wykonuję i na- Soucheng czarna 2.— w woreczku: poliis EAE A OA w BOLOM j 
dal wsz:lkie roboty z materyj jak- „ zbiór majewy 3.— | Portoria . . . . . 9.— 1, k, —.90 | - ARD 2 C, 40, rua Bonaparte, PARYŻ. 
paPapazyoh medług ostatniej Kaysow orarna. .4— | Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —.90 P R o M E = h 4 
mody. ? " ~ | COsylon zielona . . .10— „ 1— k d t = me 
: Molange de Lond. 4. do ciągnienia dnia 2. stycznia 1896 r. na losy kredytowe š s 
WE Ps MMA Mielecki herba- W O] E" dy ameby UNE Niezawodny środek na katar i kaszel. 

i z inoit Eysi chi aa e a | © O a a Głó wygrana zt. 150.000 w.a O a Ep 
to jestem w możności wykonywać wszel:: ciane a LA i „perłowa „10.35 „ 1.08 wna w ; Ą | a. z 
kie zamówienia Jakaajtaniej. | Wysiowki najlep- e Mocca śś aromat. 10.75 „ 1.08 Yg oraz EEEE hneida 

Z wysokim szacunkiem szych herbat. .1.60 | Jawa siota. . . . . 10.75 „ 1.08 sezcEzii no EEK 4 

BG" Opakowania nie liczy się. "W Losy na spłaty win PRZECIW KATAROWI I KASZLOWI 


pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* ; prenumorata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1-7 


A E a a a a E r a (EPE åM BE a a <a Oa 
Austre-Węg. Patent. Medalo na wystawaoh światowych w Londynie 
Dla racjonalnego pielęgnowania ust | zębów : weg 1862. — vi Payin 878. 7 i 
specyficzne Dr. C M. Fabera lek. przyb. ś. p. J. C. M. Ces. Maksymiliana itd. 
pecy ne ' Główno miejsce rezsyłkiwWiedniu I.Bauernmarkt 8. 
RT AS IDEO D0 INi Składy we wszystkich aptekach; droguerjach i Posen r 
że jest de nabycia: = i : fab 
DAUAS — E o. | k. mprz. Euoalyptus esencja do ust Dr. C. M. Fabera. Z ces. król w uprzyw. fabry. 


REGENRARTA & RATKANNA 


i należąca do tego 
HERBATA PRZECIW KATAROWI I KASZLOWI 
z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, Vj2., Wimmergasse 33., 


sporządzone według lekarskich przepisów, są uznanymi i wypróbowanymi środkam 
przeeiw dolegiiwościom katarowym organów oddechowych © działaniu rozwal 
niajacem fiezmę, łagodzącem drażnienie przez kaszel, i uÝ 
twiającem oddechanie. Cena pakietu proszku od kaszlu katarowego 50 ¢ 
zaś d) tego należącej herbaty od kaszlu katarowego 50 ct., pocztą o 20 et. d 

za opakowanie i list frachrowy. Mniej niż dwa pakiety pocztą się nia poseła. U 
aza s'ę o przesłanie pieniędzy poprzód przekazem pocztowym. Prawdziwe tył 
w aptece pod św. Jerzym, w Wiednia V/2 Wimmetgasse 
gdzie należy adresow 6 wszelkie zamówienia, t83 1 


Skład we Lwowie: Apteka Piotra Mikolasclia. 


CQCOGOOOOOGOCCOSOG( 
Ma obecną porę: 


Bieliznę z barchanu i flaneli. 
Bieltznę Jaegerowską. J 
Kaftaniki, Pończochy, Skarpetki wel- 6 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. 


F. Rodziństi | SE 


t 


l 


000000003 €3-3-3-©- 2-60000001000 = we Freiwaldau 


eos. król. dostaweów dla austro-węgierskiogo dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 


" APTEKA 


EZ niane. 
3 (= >, a J o o r. 
a © i wszelkie inne wyroby Spodnice ciepłe, Halki i t. p. < 
e P 
u poleca najtaniej handel poleca 
| JANA RIEDLA | © U2SAZ05 Prócnn | 
i GOTOWEJ BIELIZNY X 
we Lwowie. 1005 1—? z 
a 
my hurtowaes pp. odsprzedającym, właścicielom hotel’, 0 r 
Cony po 9 
restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. | 
i 
m 
| 1006 b 1—? | Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. 
o we Lwowie h 
Joons” engi 
- : A) CES OS uan 
$ Musujące wody lecznicze g VERITABLE BENEDICTINE KS 
’ d Tia keie 
a Cz e | A .. < 5 op 
S a mianowicie: 7 PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE EREA 
| j łności wody Seleerską, Bilińską, Emską itp. Opactwa Fecamp we Francji przeciw brodawkom PETTE szż 
O Wodę alkaliczną gazową, zastępującą w zupeźności wody 4, , wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu í wamelkim iaram 2a PEGE 4 kle EFE 
J Cena 16 centów. A jemnego smaku, jak i dla i obudzająoy apetyt Kkmtek poręcza EGEE iat: e: 
Q Wodę bromową gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemneg jeden z najlepszych Likierów. Do naisiin Earc ELET i 
si soli bromowych. Cena 18 centów. f a : 49 Sm | PETET 
zawartości soli y - I A N k W. : śp] : 
Wodę jodową gazową, zawierającą większą ilość soli jodowych, jak najmoeniej y łat sea ALE ES zen PIJE gnide S$5E-5 
i . s . kwadratowa znajdowała 7 par: ; PP KE a 
ppa EAC szczególniającą się tem, że nie zawiera niepotrzebnych, żołądek się na spodzie butelki z = MK EEEE S$ EPA 
Wodę z a g A odpise kA 
E) obeigżających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Huniady ke EE BE BO EE RH 
m Vi toria i g (0; a 16 centów. F MP we Franoji, A n- Apteka Be. à z d „SE 82 
O Wodę litowa AEE A Cena 16 centów. eja powon w Parvin “Boniovord Hauman pA sbra- L. Schwenka m Ea 4 OLĄ 
* :1-3 " sl w 8 u .. > D U =) s s 
J Wodę salicylową gazową. pa mię co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkię AR OG domów, które się zobowiązały nie sprze- 6 merang pod Wiedniem | o” GE Ba kas 
o Wodę żelazową gazowa, przewy © ną % a , dawać fałszerstw i naśladownietw tego myboraego Tylko vtedy prawdziwy, jeżeli e E mz 3 BZ BRE 
Q o drine i laka gazceą. Najprzyjemniejszy i najłagodniej dxiałający środek prze- „Likieru Benedictine", Az każdy przepis użycia i każdy | Š 5g u43 95 S zi 
L mi dl angielską gazową Naj y) jezy J i i t obok st ANa a | 
O aeg Ga orgazinow dalainak, | altowy dziw. sheojaoych Í nicam- pa GAT 1 w Restauracji; Muslatowicza | Janika, ROC DA EEE EE ` 
a cznych. Čena 85 centów A teatralna; w Grand Cafó i w Reatauracji; Musiałow pe) : to baozyć na to i fałsyfi- | OFF a nD "2 SH gi 
ych. Lena cen śś cj . żołądku Cena 13 centów Ę UAB s. 2% Albertą Szkowrona plac Marjacki ; Bależy prze ć napowrót. PiodAEERE EK © 
Q Wodo magnową przeciw zgądze, i nadmiernym kwasom w e o ulica Trzeciego Maja l. 2.; imika IIA katy zwracać nap | 
kierni Hauaera i Bienieckiego, ul. Karola Ludwika |. 11. 
U... o o8 w cu 
UQOCO0O0000000©-€3-07-€7-€3 ©2-0000000000 ama WA w — r 
u ZZOZ T Papier z fabryki czerlańskiej Z Drokarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera 
3 x z i za redakcję Adam Krajewaki. apier ry j. | 
"Wydawca: Józef Laskownieki, _ _ Odpowiedzialny za red: 
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